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Propert. lib, 


MYSLI 
0 Matżeń wie, 


Tan Malżeńfki dwoiaki ma pozor 

bardzo od fiebie rożny. Jeden na- 
der przyjemny dla tych, ktorzy fię nim 
iefzcze nie obowiązali, y ktorzy go z da- 
leka tylko uważaią: drugi bardzo nie 
miły dla tych, ktorzy fi fię w nim iuż us 
Aaaa iezi“ 
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 wiczili, y którzy ledwo co weń wftąpi= 
wizy, Żądzami fwemi natychmiaft wzdy- 
chai} dô owey kofztowriey No'ności , 
ktorą nie bacznie utracili; tak dalece 
że trzymać toż o nich możńia, cotąm o 
klatce y ziębie napifano 


„Bydź klatce, 6 iak to rzecź nader miła ! 
Zięba przed klarką ftojąca mow. ła, 
zyżyka w niey, co fłodkim głofem 
w więzieniu dumy nad (wym lofem: 
z doftatkiem dobrego wyborną 
"ylama , , famiczkgę ma miłą y sforną, 
Z ktorą kiedy chee, może każdcy chwili 
~ Jesé, pić, pieśń nacić, ciefzyć fie naymili, 
("Fak gdy młodziuchiną prawiczkę obaczy 
Damon, układa fobie nie inaczy, 
Tylko że sofkofz zupełną ofiągnie, 
Jeżli dozgonnym węzłem z nią fię fprzągnie. 
Lecz iako klatka zwabiwfzy z gałęzi 
Buiaiącego gdy ptafzka uwiezi, 
Tak Sran Małieńlki zbawiwfzy wolności, 
W tem czas dopieto da uczuć przykrości. 


Toż mo. o ftanie Małżeńfkim mnie- | 
faé można, co o Piktutze. Nie zawfze 
ż wielkie 
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wielkie światło piękność piktury fpra= 
wia, y Cienie też tam {woy zafzczyt ma. 
ią. Naylepfza polityka, ktorą Malżo= 
nek mieć może, ieft nie zapatrywać fię 
na fwą żonę, iakw pewnym tylko dale- 
kości wymiarze , _ Lornietki, czyli 
fzkielka objekt przybliżające, nie fą mę- 
żom pożyteczne ; to co więc naymniey 
widzieć mogą, iętt dlą nich zawfże nay- 
lepíza. 


Stan Malżeńíki, gdy fiz nań zapatrus 
lem iąko na rzecz świecką oczyma zmy- 
Śności lub intereflu z niegodziwym 
na złe Świątaści iego używaniem: ieft 
fidlem na ulowienie dudkow, famoło- 
wka na chciwych, zafioną nierządu, y 
kontraktem  przyfpofobienia mnoftwą 
Rami loża OWQCOW., 


W fzyftl de Malżeńftwą na świecie ną . 
trzy gatunki pedzielone bydź mogą; 
Pierwfzy, ktory ma iedność y nie roz» 
dzielność; drugi, ktory mą iedność, 
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| rozdzielić fie jednak może; trzeci, kto. 
gry przy; bufzcza żon wielość y rozdział, 

Pierwfzy ieft Małżeńltwo  Chrześcian: 
drugi, związek dawnych Rzymian: à 
trzeci, wie!ożeńftwo mahometanow, y 
wfzyftkich innych na świecie pogan, 
mianowicie w Azyi ofiadłych. Wątpić 
nie trzeba, aby z pomięczy wfzyftkich 
malzeńfkich związkow , nayfprawiedli- 
 wfzy ten nie byl y naymędrfzy, ktory 
fam Bog poftanowił między Prawowiet- 


- pemi; naznaczywfzy go cechą iedności 


y nierozdzielności. Y aczkólwiek ta 
nie rozdzielność zdaje fie bydź węzłem 
fwafznym, z tym wfzyftkim to rzecz 
pewna, że uwaga, ktorą mąż y Żona 
fpołem czynić powinni: iż zlączywfzy 
„fię raz z foba, nie moga. fie nigdy więc 
cey rozłączać; uwaga ta mowię, powin: 
na ich wieść do tesc, aby wfzelkich 
fzukali fpofobow do ofłodzenia tych 
przykrości, ktore im dlugie pożycie 
y wzaięmna (wych przywar wiadomość 
fprawić może: iakoż ieźli kto należytą 


nad 
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nad tym uczyni attencyą, uzna: Że to, 


co ieft w tym zwiąfku piekłem dla dufz 
niecnych y niesfornych, ieft raiem dla 
umyfiow zgodnych y cnotą ozdobio= 
nych, 


Skoro Mąż poymie żonę, ma ią uwa” 
Żać jako grunt ziemi fpofobney wyda= 


"Wać dobre lub też zie owoce, wedle 
wiafney iego uprawy. Są z nich bez 


wątpienia grunta tak fpofobne do wy= 
dawania z fiebie dobrych owocow, iż 
Malo bardzo trzeba pracy, aby dopo- 
modz dobrey ich fpofobności, to ieft 
Cnotom y przymiotom, ktore im fą przy- 
rodzone. Są też inne, ktore w fobie 
maią nafiona ziol iadowitych , to ieft 
takie, ktore tylko maią fklonność do 


wyftępku, y zaifte rzecz bardzo. trudna 


nakierować je do cnoty.. Atoli nay- 

więkfza ieft liczba takich, w ktorych - 

cnoty z ulomnościami, przymioty Z- 

przyfadami miefzają fie, y ktore będąc 

lakoby ważące fię do dobrego lub zlego, 
| ; na 
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na jedno lub drugie udaią fiz, wedle te= 
go, iak ie rząd dobry lub zly Mężow 
kieruiących pociągnie, 


Co za pociecha, wzajemną od uko- 
chaney ofoby odbierać milość! Co za 
rofkofz, gdy rogum potwierdza obranie 


nafzego ferca! Co za ukontentowanie, - 


gdy cnota pomaga do formowania wẹ- 
złow, teoremu nas ścifło miłość malżeń- 
fka wiąże i 


ze wfzelkich niefzczęść , ktore fię 
przydać poćzciwemu czlowiekowi mogą, 
naywiękfze ieft, źle fię ożenić. 


Mędrzec ieden fpytany, iakąby żonę 
pojąć należało, ubogą czy też bogatą? 
odpowiedział: aniiedną ani drugą, po- 
nieważ pierwfza dla fwego uboftwa, a 
za$ drugą dla fwoiey pychy y wyniofło= 
ści, bylaby wielkim y nieznośnym mę- 
żowi ciężarem. 

Jeden 
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Jeden chcący fig z piękną ŻEMić, kto- 
ra nie piekną fłyńsla pogłofką, ktoś mu 
rzekł: iż w pofłańowieniu nie tylko ò- 
czu ale y ufżu radzić fię trzeba. 

Non folum df oeulis ducenda, fed auri- 

bus uxor, 


Íudicio fama qua placet, illa platet, 


Zakończę te myślirymami (ktore za 


y przeciw Stanówi Małżeńikiemu, do* 


wcionym po Francufku napifał ktoś 
piorem) w ten feńs z Pollkiego brzmią* 
cemi wykładu: 


Stan Małżeńfki jefi dzieło nayprzednieyfze Bosow, 


Ląd pewny, kto chce zburzy złych ka nā- 
łogow. 


Wę:eł, ktorym fię'ferca łagodnie kr epaia, 
Brama rofkofzy, co fię beż grzechu kofztuig. 

Wedzidto, ktore młodość zawściąga w płochości, 
Maté chłodna. fparzelinę goiąca miłości, 

Plaftec na ranę ferca, y lekaiftwo w Maju, 
Jednym fłowem, ieft kuźnia łudzkiego rodzaju, 
Bądź 


>o KNSS 


Badz co chce ftan Małżeńfki, ciężką ieft niewolą, 
Morze, gdzie częfto tonie honor z dobrą dolą. 
Trakt wielki, pełno na nim zboyców łupu chciwych, 
Ziemia płodna lecz w fzczepy rogow niefzcześli- 
wych. 
, Magazyn zdrady, w ktorym fkładaią bez miary, 
Zakazane rożnego gatunku fowavy. 
'Szkopuł uciech fwobodnych, iednym fłowem taka 
Samołowka, co łacno ułowi pzoftaka.. 
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